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Prezesowi Wileńskiego Oddziału Związku Pracow­
ników Więziennych, wobec bolesnego ciosu, jaki 
go spotkał ze śmiercią żony, wyrażają swoje 

szczera współczucie 
P ra c o w n ic y  w ię s ic ^ ia  U3: Ł u k is z k a c h .

fe® tu lm y F .  w i i t i s k i  i
u l. W ie lk a  6 7 . TeE. 3 3 6 .

Kopsie wszelho zagraniczny solofi i szeKi
ZAŁATWIA WSZELKIE OPERACJE BANKOWE.
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Wił Tow. Artystów - Plastyków
Otwarta codziennie od g-adz. 11—6 w pałacu Rzeczpospolitej 

(Pobiskupi) przy ul. Uniwersyteckiej. ■ ~ i

Przewrót w Bulgarji.
& relacją co się stało w Bai- 

garji czekać musimy na nadejście 
gazet zagranicznych. Nasze urzę­
dowe agencje, zasadniczo obsłu­
gujące nas niedbale, jnż napew- 
n.e nie potrafią oświetlić należy­
cie zajść w Bulgarji. Wiemy, że 
rządy »w Bulgarji sprawował 
dyktator chłopski p, Stambuliń- 
ski. Pan Stambuliński (Bułgaria 
ma szczęście do premjerów bio­
rących swą nazwiska od nazwy 
Wrogiej sobie stolicy) przyjeżdżał 
w r. 1920 do Polski, gdzie był 
entuzjastycznie witany przez na­
szych Piastowców. pan Strun hn- 
liński oficjalnie nie mówił żadnym 
językiem prócz bułgarskiego, nie­
oficjalnie pomaga! sobie dość 
swobodnie rozmawiając po nie­
miecku, wyrażał wszędzie życze­
nia, aby czerwonej międzynaro-. 
dówce przeciwstawić międzynaro­
dówkę zieloną, t. jj. chłopską. W 
Polsce u władzy był wtedy pan 
Witas, projekt zielonej międzyna­
rodówki padł na grant podatny, 
niebawem kilku Piasiowców poje­
chało na ogólnc-chłopski zjazd 
do Sofji.

Nie zdziwiło nas wcale, że 
wczorajsza „Gaz&ta, Warszawska* 
pisze o p. Stombnlińskim bardzo 
niechętnie, zarzuca mu, że dopro­
wadził Buigarję do ustroju na- 
wpół komunistycznego — cho­
ciaż sądzimy, iż redakcja „Gaze­
ty* zdawać musi sobie sprawę, 
że postępuje wbrew zasadzie 
„przyjaciel mego przyjaciela jest 
moim przyjacielem*.

O ile 7 depesz Pata wnosić 
można, przewrót w Bulgarji nosi 
charakter bardziej zachowawczy, 
raczej aa prawo, a nie na lewo, 
gdyż do nowego rządu wstąpiły 
Wszjftk.e stronnictwa z

niem ludowców Stambuiińskiego 
i komunistów. Ale ciśnie się na 
nsta mnóstwo pytań, które na 
razie pozostać maszą bez odpo­
wiedzi, np. jaki jost stosunek do 
nowego rządu rosyjskich oddzic- 
łów wojskowych,' rządu Angory, 
wreszcie od kogc wyszła Inicjaty­
wa przewrotu. Wyjaśnienie tych 
kwestyj musimy odłożyć, nato­
miast możemy podkreślić pewne 
prawidła polityczne, które prze­
wrót bułgarski raz jeszcze uwy­
datnił.

Prof Józef Buzek, gdy opraco­
wał w czterach tomach projekt 
konstytucji polskiej, ułożony przez 
sejmowe - konstytucyjną komisję 
tymczasowej Rady Stanu, podkre­
ślił w dwem dziels jedną z naj­
ważniejszych cech, na których 
spoczywa wyższość monarchii nad 
republiką. We wspaniałych roz­
działach swej książki prof. Bazok 
uwydatnił, że monarchja jest ela­
styczną for nią rządów, podczas 
gdy republika jest sztywną for­
mą rządów. .Monarchja może być 
rządzoną przez władzo wykonaw­
czą, tak jak się rządzą Stany 
Zjednoczone, pozostające pod rzą­
dami silnej władzy prezydenta; 
monarchja może mieć system re­
prezentacyjny z dużym wpływem 
oa władzę wykonawczą; monar- 
chja wreszcie daje przykład kla­
sycznych rządów parlamentarnych. 
(Republiki, parlamentarna jest 
zniekształconą formą monarchji 
parlamentarnej).

Tej elastyczności nie posiada 
republika. Republika ma swój cha­
rakter, który jej nada pierwsza 
konstytucja. Republika może być 
typu amerykańskiego, szwajcar­
skiego, czy republiką parlamentar­
ną, ale nie może przechodzić od

jednej formy do ifnej, nie może 
w sposób bnrdziej radykalny prze­
łamać swej swoistej sztywności.

Zmiany w formie rządu mogą 
przychodzić drogą legalną lub nie­
legalną. Monarchja ułatwia legal­
ną zmianę formy rządu, republika 
ją  utrudnia. W królestwie Prus- 
kiem w r. 1918 mówiono o wpro­
wadzaniu systemu parlamentar­
nych rządów (królestwo Pruskie 
nie było mon^rchją parlamentar­
ną, lecz tylko reprezentacyjną) i 
uważano taką zmianę za rzecz sto­
sunkowo łatwą i możliwą. O ileby 
trudniej przyszło wprowadzić w 
Ameryce system parłamc-nturnej 
odpowiedzialności ministrów, lnb 
na odwrót, we Francji system rzą­
dów prezydenta Republiki.

Niestety na częściowe lub cał­
kowite zmiany ustroju nrogą nie­
legalną musimy się już dziś za­
patrywać jako na objaw nierzad­
ki. Otóż przykład Włoch, w któ­
rych ustrój parlamentarny ustą­
pił prowizorycznie miejsca dykta­
turze partyjnej właśnie drogą za­
macha stanu, wskazuje nam, że 
instytucja monarchji odegrywa w 
chwilach przewrotu dobroczynną 
rolę spadochronu. Gdyby we Wło 
szech nie było monarchy, konsty­
tucyjna sytuacja tego państwa 
nie byłaby wyjaśnioną i przewrót 
faszystowski musiałby wywołać 
w kraju o wiele większe zamiesz­
ki, jeżeli nie zupełną wojnę do­
mową. Król alegalizował ruch, 
Któryby inaczej legalność swą 
mógł zdobyć dopiero po rozstrze­
laniu pewnej ilości osób.

Widzimy, że przewrót w Buł- 
garji odbywa się drogą podobną, 
Konieczny przewrót się odbył, a 
spokój ludności nie jest wtrzą- 
śnięty, gdyż emblemsta władzy 
pozostały t& same.—Król rozwiązał 
„iSr.branje1", głoszą depesze. — W 
swej roli spadochronu rewolucyj­
nego instytucja monarchiczne 
zyskała jeszcze jeden argument 
swej wyższości.

Inaczej było w Rosji. Można 
by nApisać całą książkę o tern, 
ż& teza p. Buchano wa, iż przew­
rót w Rosji jest konieczny, była 
tezą opartą na gruntownej niez­
najomości psychiki narodu rosyj­
skiego. Nie wypowiadając jednak 
swego poglądu,j możemy zanoto­
wać zdania wybitnych?współczes­
nych republikanów ;*rosyjskieh. 
prof. Miłukow jest obecnie prze­
ciwnikiem restauracji cesarstwa, 
ale swego czasu, pamiętne dni 
marcowe, życzył sobie, aby Wiel­
ki Książe Michał nie odtrącał 
kołpaku Monoiaacfca. „Dla ura­
towania Rosji konieczne by­
łe zachowanie zasady autory.

w swych książkach (Zbiór pamięta 
ników działaczy rewelacyjnych. 
Suchanów), ile wagi przypisywał 
zniszczenia tej samej zasady mo- 
narchicznej. Pan Suchanów, jako 
przeciwnik prof. M? lukowa, a zwo­
lennik dyktatury probturjaiu, był 
przekonany i przekonanie to ak­
centuje ae specjalną siłą, że z za 
chowaniem instytucji monarchicz- 
nej, chociażby najbardziej ograni­
czonej, sfery mieszczańśide, przez 
niego nazywane pseudo-demokra­
cją rosyjską, nie dopuszczą do sze­
rokiej rewolucji społecznej. Ponie­
waż o tej szerokiej rewolucji spo­
łecznej wiemy, że stała się Rosji 
nieszczęściem, więc zdanie p. Su 
chanowa zakwalifikujemy, jako 
jeszcze jeden argument, że insty­
tucja monarchiczna w chwili re­
wolucji odegrywa rolę dobroczyn­
nego spadochronu.

Bułgarja, Serbja są Krajami o 
niezróżniczkowanej strukturze spe 
lecznej. Są krajami chłopakiem!. 
Poziom kulturalny tych krajów 
musi być niski. Nasi ludowcy nie 
zdają sobie sprawy, że wołając 
„Polska musi być ludowa®, wyra­
żają życzenie obniżenia kultury 
Polski na poziom Serbji lab Buł- 
garji. Tein zwiękstą radością wi­
tamy objaw, że nawet w tak pry 
mitywnem środowisku rządy chłop­
skiego stanowego egoizmu okaza­
ły się niemożliwe. Przewrót w Buł­
garii witamy sympatycznie, gdyz, 
jak widać, odbywa się on pod ha­
słem Vivat Rex.

Cat.* *
*

Warszawa, 12 czerwca.
(A.w). Depesze z Bułgarji do­

noszą między innemi o walce chło­
pów i agrarjuszów, któizy stawia­
ją zacięty opór wojskom rewolu­
cyjnym.

Wiedeft, 11 czerwca.
(Pat). Przewrót był już dawno 

planowany. Komitet Macedoński < 
postanowi; przyśpieszyć wy bucu, 
dowiedziawszy się, że Stamboliń- 
skl organizuje wielką manifestację 
chłopów, któ ra miała się odbyć w  
połowie czerwca. Donoszą również 
z Białogroiu, że według wiarogo* 
dnych info/macyj oczekują tam 
wybuchu wojny ćcmowej między 
Stambolińskim a rewolucjonistami. ’ 

Wiedeń, l i  czerwca. 
(Pąt). Stamboliński zdołał uciec, 

gdyż był ostrzeżony o zamachu. 
Dalsze jego losy niewiadome.

Sofja, l i  czerwca.
(Pat). Gabinet został zrekon­

struowany w sposób następujący: 
Prezydjum i wychowanie pubiicz

OjM Fjpe U f e  H Zfofyct

(Telefonem ad wt. koresp. z War­
szaw)

Warsiawa, Sejm, 12 -VI.
Komisja sejmowe - budżetowa 

pod przewodnictwem posła Zdzie- 
ehowskiego rozpatrywała preli­
minarz budżetowy na rok I 92«i,

Peseł Mcrauzewski zgłosi! 
wniosekcprzeprowadzeniudy&ias i 
nad celowością wprowadzenia 
miernika złotego.

Wniosek upadł większością 
głosów.

Poseł Poniatowski złożył wnio­
sek o posługiwaniu się mierni­
kiem złotym przy układaniu 
budżetu.

Wmcsek przyjęto. Przedstawi­
ciele P- P. S. po przegłosowaniu 
demos straeyjnie opuścili salę.

Przewodniczący pos. Zdziechow- 
ski ozndmił, źe na najbliższe po­
siedzenie zaprosi ministra skarbu 
celem udzielenia wyjaśnień o sy­
tuacji gospodarczej i finansowej 
kraju.

Na posiedzeniu Komisji Mor­
skie; obrano przewodniczącym Ko­
misji posła Kryńskiego’ (N.-D.), 
wicc-przewydniczącyru posła Chą­
dzyńskiego (N PR,). Również do­
konano wyooru w sejmowej Kc- 
Jflisji zagranicznej, prezesem zos­
tał poseł Dębski (Piast), zastępcą 
pos. Kozicki (biok Lud.-Nar.).

Osadnictwo wojskowe nietylko oć- 
łjr lc a  se ca ludności ubcoplemiennej od 
idei państw c polskiego, nie^ylko podry­
wa polski stan posiadania na Wschodzie, 
ble dewastuje naszą ziemię. W odległoś­
ci dziesięciu wiorst od Różany, gniazda 
starszej liuji Sapiehów, znajduje się m a­
jątek Fołoósi. Majątek ten oddawaa 
znajdował się we własności rodziny Za­
wiszów. Ostatniii spadkobierczyni tej ro­
dziny została zmuszona dc wyjazdu 3 

Poicftake, przez ustępujące- wojska rosyj­
skie w r. 191?. Fundum  Połońska od­
dane zostałe drogą kolonizacji niejakie­
mu p. Rapackiemu, b. eflet-rowi w. p. 
Jak się dowiadujemy, pen Rapacki wy­
rąbał doszczętnie otaczające dwór w Pó­
łmisku modrzewie, niezwykle stare, nie­
zwykle charaksorystyczue, z któremi 
wiole aię łączyło wspomnieli historycz­
nych i rodzinnych.

Nowy szef sztabu.
Warszawa, 12 cajerwca.

(a. 'w.) Dzienniki zamieszczają 
dane biograficzne nowego Szefa 
Sztaba gen. Stanisława Haliora. 
Urodził się w r 1872 pod Krako­
wem. Studjował w  Politechnice 
Lwowskiej. Skończył szkołę woj­
skową Sztabu Generalnego w 
Wiedniu, gdzie złożył egzamin na 
majora Sztabu Generalnego. Spe-

aioicjalnie poświęcił się studiom ur­
nę objął prof. Ćzankoff, tekę woj- tyieryjskim i złożył w tej dzie- 
ny Youlkoff, sprawy zagraniczne dżinie szereg egzaminów. Dosłuż-
-iojjjff. Wszystkie inna teki pozo 
stały w  ręku dotychczasowych mi
uistrów.

TEATR POLSKI sala „Lutnia*
Dzis

     _ _ „Dzieje salonu*, Wroczyńskiego.
£etu“, pisze Miłukow w swej histo- f występ Mieczysława Frenkla. ^
rii drn^iei rosviskiei rewolucji*.  ...............................................  znaczony został krzyżamirj. „arugiej i,.. JSK13 rew Ji t e a t r  LE T O T T J^nSi { Mililarl, Krzyżem Walecznych i

an Suchanów, wybitny członek | D2ig: „Kapłanka ? ■ operetka j p0]0nia Rbstituta III kl.. Krzyżem 
Komitetu Wykonawczego pe,ers- \ j Komandora Legji Eon ,rowej an-

by polskiej wstąpił w r. 1913 ja ­
ko szef D. O. G. Kraków.

Od stycznia 1920 r. mianowa­
ny generałem, pełnił unkcje p. 
o. Szefa Sztabu Generamc-go. W 
r. 1920 r, dowodził ąpecjalną gru- 

przeciwko Budiennemu Gd-
Yirtuti

burskiego sowietu delegutów ro­
botniczych i żołnierskich, podkreśla Początek o godz. 3-ej wiecz.

gielskim orderem 
św. Jerzego.

św, Michała i
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Faszyzm

Przełom r. 1922/3, z jedno- 
ezesnem prawie prayjściem d« 
rządów Boaara Law w Anglji, a 
Mussoliniego we Włoszech, zapo­
wiadał nowe scementowanie 
państw' koalicyjnych, którego 
świadkami jesteśmy zresztą w 
zasadzie dc dnia dzisiejszego, a 
które najwyraźniej odbiło się te  
polityce niemieckiej. Nie ulega 
też wątpliwości, źe o ile idzie o 
sprawę reparacji, Francja liczy 
i liczyć może na poparcie oba 
swoich sojuszników i dzięki temu 
może egzekwować, swoje plany 
odszkodować. Niemniej wszakże 
sprawa odszkodowań jest tylko 
jednym z punktów wspólnej poli­
tyki koalicji. Obok niej są jesz­
cze sprawy inne, nie mniejszej 
może doniosłości, choć nie tak 
bezpośrednio występujące. Tu 
cbraz sytuacji nie jest już tak 
jasny, ani tak zdecydowany, jak 
w poprzedniej sprawie.

Nie ulega wątpliwości, że 
przyjście do władzy rządu Musso- 
li niego oznacza zdecydowany 
zwrot na korzyść w stosunkach 
włosko francnskich. Powodem te- 
go był w pierwszej mierze fakt, 
że rząd włoski staną! jasno m  
gruncie wykonania traktatu wer­
salskiego i  wspólnego zwycięstwa 
i nie tylko nie namował. ale po­
parł dążenia Francji w kierunku 
egzekutywy odssRjdowań, zajmu­
jąc pod tym względem stanowi­
sko bardziej zdecydowane, aniżeli 
rząd angielski. Rzecz natutałna 
jednakże, iż aranżując taką poli­
tykę, rząd Mussohniego nie robił 
tego dla zrobienia uprzejmości 
Francji, ale dla wzięcia udziału 
możliwie znacznego w korzyściach 
materjalnyoh i politycznych, przy­
padających zwycięzcom. Implicite 
dążenie tó mieściło w sobie pro­
gram równorzędności państw 
koalicyjnych, tak doniosły dla 
Włoch, uskarżających się stale, 
że w każdej drażliwszej sytuacji 
Anglja i Francja wkońcu porozu­
mieją się na ich niekorzyść, tak, 
p  „trzeci w związku" wychodzi

Bnnżj lolniiiii i litit 
tmiL

Gdy wojna światowa wybuch­
ła, narody wojujące z przeraże­
niem dowiedziały się, że niemiec­
ki przemysł chemiczny przy'-łączu 
chemiczny przemy?* światowy, że 
wytwórczość niemieckiego prze­
mysłu chemicznego stanowi 80 
proc. zgórą wytwórczości che­
micznego przemysłu światowego. 
Francja zaś przerażona spostrzega, 
że olbrzymią większość przetwo­
rów chemicznych sprowadzała z 
Niemiec, że we Francji nie było 
żadnej fabryki, którahy wyrabiała 
termometry: Francuzi, ranni ku­
lami niemieckiemu, mierzyli tempe­
raturę termometrami, ciemiec 
kiemi!

Ais wojna jest mątką wyna­
lazków, która pobudza do... twór­
czości. To też narody wzięły się 
lo  pracy. Szczególniej szybko spo­
strzegli swój błąd Francuzi, a po­
tem Anglicy i Amerykanie...

Obecnie stosunek przemysłu 
chemicznego mocno zmienił się 
na niekorzyść chemicznej wytwór­
czości niemieckiej, jakkolwiek 
jeszcze i teraz chemiczny prze­
mysł niemiecki panuje na rynkach 
światowych...

Obawiam się, by Niemcy nie 
sprawili nowej niespodzianki w 
dziedzinie lotnictwa, gdyż Frań- 
cuzi, którzy uważnie śledzą za 
tera, podają ułamujące wi?do 
mości, które niejednemu polity­
kowi i strategowi nasuwają bar­
dzo ciężkie i niepokojące myśli...

Jak wiadomo wszystkim, a 
przynajmniej tym, którzy chcą o 
tem wiedzieć, że Traktat Wersal­
ski zabronił Niemcom budować 
samoloty bojowe, ab zezwala 
natomiast budować samoloty 
handlowe, pocztowe i pasażerskie, 
szybkość których nie przekracza

i Francja.
POniżej podajemy korespon­

dencją pan i S. S z Rzymu, dru­
kowaną Tf ostatnim Nr: „Czasu". 
Ze względu na niezwykli ciekawą 
treSC, korespondencje p. 3. S .z a -  
tnieszciałhrtiy Już kilkakrotnie.

ż pustemi rękoma. W rzeczy sa­
mej więc zasada ta i hasło jed­
ność1' łacińskiej, wywieszane przeż 
faszystów, musiały mieć jako 
ostateczną konsekwencję równość 
sprzymierzonych, co po prze tło* 
m&ozeńiu na język codzienny 
oznacza dążność do niedopuszcze­
nia do zupełaej przewagi Francji 
na kontynencie.

Kamieniem próby musiała w 
tym wypadku być polityka Fran­
cy! na gruncie małej koalicji i u- 
stesunkowanie się jej do wpły­
wów włoskich nad Dunajem Po­
czątkowo ńie brakowało oznak, 
śe sytuacja rozwinie się tam isto­
tnie ku zadowoleniu Wioch, co 
nie mało rzuciło postrachu w nie­
których zwłaszcza stolicach euten- 
tille. Ostatnie tygodnie wszakże 
przyniosły w te; sprawie zdecydo­
wany zwrot na rzecz dość wyraź­
nego odseparowania się polityki 
włoskie; i francuskiej na grancie 
państw nadducajskich, przy po- 
zornem tylko milczeniu Anglji. 
Odkładając nakreślenie szczegóło­
wego obrazu tych spraw - i  o- 
sobnej korespondencji, chcę tu 
przedewszystkiem podkreślić tło 
zasadnicze tych zmian, które zresz­
tą  nie obeszły się bez zgrzytów. 
Cały szereg najpoważniejszych 
dzienników włoskich omawiał w 
ciągu ostatnich tygodni politykę 
francuską nad Dunajem i jej 
przyczyny z najwyższe® roz­
drażnieniem.

Stanowisko, zdeklarowane w 
tej sprawie przez poważne organa 
opinji włoskiej, aałoby się streś­
cić jak następuje: ó-ancja ma
dwa cele, pierwszym jest egzeku­
cja odszkodowań, drugim zorga­
nizowanie kontynentu pod hege- 
monją francuską i wciągnięcie do 
tego jeśli nie Attgiji, to przynaj­
mniej Włoch przez rskonstrukcję 
w tej czy innej formie niedoszłe­
go oo skutku paktu gwarancyjne­
go. Na pierwszy punkt Włochy 
odpowiadają tak, na drugi, wraz 
z Anglją, nie. Rysujące się ua 
tym punkcie porozumienie aagiel-

!60 kim. na godzinę. Artykuł ten 
jednak ma znaczenie tylko teore­
tyczne, albowiem nikc nikomu nic 
może j nie jest w stajnie zabronić 
robie doświadczenia fwynajdywać 
nowe wzory samolotów. Zresztą 
ten artykuł Traktatu Wersalskiego 
dotyczy tylko granic i tory tor j urn 
państwa niemieckiego, iece zupeł­
nie nie dotyczy innych państw, 
gdzie Niemcy mają szerokie pole 
do działania.

Przyjrzyjmy się temu, co Niemcy 
robią u siebie i daleko poza gra­
nicami swego państwa.

W grudniu 1022 r. Niemcy 
miały: 110 lotników I 16 fabryk 
lotniczych, które złożyły przepisa­
ne przez sojuszników wymagania. 
Poza tem były czynne 3 fabryki 
silników i 2 fabryki śmigieł, które 
tych wymagań nie prayjęły. Dziś 
lic-zby te mocno się zmieniły. 
Przemysł lotniczy rozwija się nie 
zmiernlo szybko, fabryki rosną, 
poWsiają nowe towarzystwa lotni­
cze, pomiędzy któremi są najważ­
niejsze: Albatrosgesellschaft, Luft- 
fahrzengesellschaft i Zeppelin- 
werke (przemianowane dziś na 
Dormiermetallbaugesellscliaft). Z 
pomiędzy zaś fabrykantów naj­
większe fabryki lotnicze mają: 
Dormier, Zeppelin, Fukker i Jun- 
ker, nazwany Kruppem lotni­
czym.

Niemiecki przemysł lotniczy 
pracuje poważnie uh wywóz. Dor­
mier sprzedał do Ameryki, Ja- 
ponji i Kiszpanji 150 samolotów 
o sile 185 koni, a Junker 120 

* również o sile 185 koni.
Dormier działa: w Kopenha­

dze. Konstancji, Pizie, Budapesz­
cie. Oprócz tego Dormier posiada 
oddziały swoje w ć?zwejcarji: ja- 
den w Romanshorn, drugi w Dn- 
bendorf, a we Włoszech niedaleko 
Liworno, gdzie buduje 500 konne 
dwusilnikowe samoloty. Oprócz 
tego Dormier nabył fabryki lot-

b Ł O W O.

sko-włoskie skłania Francję do. 
szukania rekompensaty w opar 
ciu o Polskę . i małą koalicję, co 
do których lęka. się wzmożenia 
tam wpływów angielskich, lęka 
tem Więcej, że akcja angielska w 
Pradze przybrać miałaJ jakoby w 
ostatnich czasach rozmiary dla 
Francji niepokojące. Słowem roa 
poczyna się walka o wpły wy nad 
Dunajem.

Dyskusja powyższa nabrała 
tem większej doniosłości, iż w 
końcu zabrał w n'.ej głos, w spo­
sób bardzo znaczący, oficjalny or­
gan włoskiego prezydenta minist­
rów Popolo dTtalja, ogłaszając 
p. t  „Francja i Anglja* artykuł 
wstępny*. mający, jak zaznacza, 
uspokoić obawy opinji włoskiej. 
„Francja—czytamy tam—od wie­
ka nie znajdowała się w tak ko­
rzystnej sytuacji. Po stu latach 
stara, pełna sławy szpada, która 
wypadła Francji % rąk pod Wa- 
terloo i złamana została pod Se- 
danem, została w ostatniej woj­
nie skuta na powrót i dziś wycią­
ga się w całej długości nad zie­
miami starej Europy. Trzy cesarst­
wa padły, wśród nich to, które 
dla Francji było najbliższym i 
najpotężniejszym sąsiadem i naj­
większym wrogiem. Włochy, nie­
dawno zebrawszy wszystkie swe 
ziemie, muszą pracować, wzmac­
niać się i nie mogą myśleć o he- 
gemonji. Trzeba więc śpieszyć się 
i utrwalić hegemonję francuską, 
obalając ostatecznie Niemcy, i o- 
panować nowe peństWa, powstałe 
na gruzach Austrji"

„Francja—ciągnie dalej Popolo 
d‘Italia, wraca na drogę Napoleo­
na. Wraca jednak tym razem nie 
ze swom wojskiem, lecz z banko­
wcami i przemysłowcami, których 
strzegą jej jenerałowie. — Robi 
to samo, co Niemcy robiły nieg­
dyś z Turcją. Włochy jednak nie 
powinny się denerwować tą ek­
spansją francuską. Jest bowiem 
naturalne —■ dodaje organ oficjal­
ny —j że Anglja, początkowo ńie 
pewna i zdezorjeutowaaa, zaczyna 
sobie uświadamiać i orjentować 
się stosownie do tego, jak elemen­
ty nowej sytuacji stają 3ię coraz 
to jaśniejszemu Francja jsi.o po­
tęga militarna większa od niemie­
ckiej, bogata W świetną tradycję 
ma w innych krajach Europy ten 
czar, jaki rewolucja i cesarstwo

nicze w Pizie (Ualinari a Marina 
dl Piza). Pod kontrolą Dormier 
znajdują się Jinje Danji, Skandy- 
nawji, llolandji i odcinek linj: 
Londyn Berlin. Wpływy jego się • 
gają aż do Konstantynopola.

- in ker działa na linji Gene­
wa - Rosja, idącej przez Konatsn- 
cję, Monachjum, Berlin, Gdańsk, 
Królewiec, Kłajpedę i Rygę a odga­
łęzieniem z Królewca do Moskwy.

Zeppelin przenosi część swoich 
fabryk do Ameryki, do Hiszpanji 
(w Sewilli) i do Włoch. Oprócz 
tego Niemcy kupili duże fabryki 
samolotowe w Wenocji i Trieście, 
według najnowszych wiadomości 
nabyli w Jugesławji fabrykę pa­
rowozów w celu przerobieni? na 
fabrykę samolotów.

Szczególną zaś uwagę zwróco­
no na Rosję, gdzie wszechwładnie 
panuje Junker, w Estonji działa 
również Junker, w Holandji też 
Junker i Fokker, w Ameryce 
Fokker.

Wewnątrz Niemiec istnieje 12 
linij lotniczych, które przecinają 
kraj w najrozmaitszych kierunkach 
i łączą prawie wszystkie miasta 
większe, a poza granicami Niemiec 
sięgają do Gdańska, Kłajpedy, 
Kowna, Rygi i Rewia.

Obok tego jest jedna iinja 
(Loudyn-Kolonja) w spółce z 
cudzoziemcami oraz linje (Kró­
lewiec — Smoleńsk — Moskwa i 
Furth — Genewa — Konstancja 
Monachjum) zarejestrowane jako 
nie niemieckie, lecz Niemcy mają 
tam wpływy przeważające,

W 1923 r. mają Niemcy u- 
ruchomić fi nowych łinij między­
narodowych: Londyn—-Berlin — 
Rotterdam—Amsterdam — Boeina 
—Hamburg, Praga—Berlin—Ko­
penhaga, Berlin — Piotrogród—Mo- 
nacnjum—Wiedeń i Monachjum— 
Brenner—Rzym.

Jak widaimy powietrzna żegluga 
niemiecka planowo obejmuje całą

wywierały przez wieki, a któremu 
w duchu i pamięci ludzkiej se­
kundo wała propaganda literacka. 
Jest to więc nieprzyjaciel o wiele 
bardziej groźny i niebezpieczny 
dla Augljf, a to zwłaszcza z tej 
jasnej zupełnie przyczyny, że po 
r. 1870 musiała pracować przez 
50 lat dla stworzenia sobie floty 
i nowych dróg i wyjść na wschód ~  
a kolonji w dalszych częściach 
świata. Francja jest starą potęgą 
morską i kolonjalną i od poeżąt- 
ku walki będzie miała pełną wy­
dajność środków i stałość swej 
pozycji dla stawienia czoła rywa­
lowi. Tu jednSk winniśmy się za­
trzymać. Chcieliśmy bowiem tylko 
wykazać przyczyny rywalizacji 
między Francją a AngPą, a nie 
opisywać możliwości przyszłych 
wypadków. Jako. sprzymierzeni zaś 
Winniśmy życzyć sobie, aby wy­
padki te nie miały miejsca i aby 
przyczyny rywalizacji zostały jak 
najprędzej wyeliminowane. Nie 
mówimy też tego wszystkiego o- 
cayw'śoie po to, by życzyć sobie 
walki między wspólnymi przyja­
ciółmi. Lecz hlstorja robi się sa 
ma, bez naszych rad, naszych ży­
czeń 5 naszych projektów".

Tyle mówi główny organ prem 
jera włoskiego w  artykule wstęp­
nym, którego autorem jest, jak 
wiadomo, jeden z najwybitniej­
szych publicystów i polityków 
włoskich! senator i przyjaciel 
premjera. Argumenty jego mówią 
satne za siebie i roli, jaką wyzna­
cza Włochom, nie trzeba podkreś 
lać. Widać też a nish jasno, ża 
moment współdziałania państw 
koalicyjnych wyetępuje najsilniej 
w sprawie egzekutywy odszkodo 
wań, Sa kapitulacja Niemiec będzie 
jego zenitem, po którym mjże, 
choć oczywiście nie musi—zacząć 
występować silniej współzawod­
nictwo i rywalizacja o przewagę 
nad Europo. S. S.

I krajów kaólnltytkitk.
(Komunikat telegraficznej agencji 

Bałtyckiej.)
z dDia 12 czerwca.

Frakcje Sejmu Kowieńskiego.
Ostatecznie się wyjaśniło, że 

z ogólnej liczby 78 posłów utwo­
rzyły się następujące frakcje . w 
Sejmie Kowieńskim:

Europę z wyjątkiem tylko Francji 
i Belg j i i przerzuca się do Amery­
ki. To Niemcom de możność roz­
winąć do olbrzymich rozmiarów 
przemysł lotniczy i przygotować 
ogromną liczbę lotników, którzy 
będą znali całą Europę jak własną 
kieszeń.

W tym kierunku pracują 
wspólnie i rząd i cały na­
ród ntamieeki. Rząd ma dwa orga­
ny, Ktćre zajmują się zagadnie­
niem lotniczein:

Państwowy urząd lotnictwa i 
automobilizmu orLz Państwom Ko­
misja Żeglugi Powietrznej, ener­
gicznie krzewiąca propagandę lot­
niczą. Naród zaś posiada niezmier­
nie dużą ilość najrozmaitszych 
związków lotniczych, pokrywa­
jących całe Niemcy gęstą siecią, 
a mających charakter zawodowy 
lub sportowy. Bardzo wiele związ­
ków lotniczych powstało przy 
uaiwursytetach i wszelkich in­
nych uczelniach wyższych. Naj­
większym jest „Związek niemiec­
kich żeglarzy powietrznych", łą­
czących 60 towarzystw lotniczych, 
znajdujący się pod przemożnym 
wpływem majora'Ischudi, po nim 
idą „Lot i Port" pod kierunkiem 
tegoż majora Tschudi, „Związek 
lotników niemieckich", „Bawarski 
klub lotniczy'4, „Koło lotników" 
oraz wiele innych.

Z naukowych zaś towarzystw 
lotniczych wymienię trzy najważ­
niejsze „Związek niemieckich zwią­
zków budowy modeli i lotów ża 
glowych", „Niemiecki zakład do­
świadczalny żeglugi powietrznej" 
oraz „Towarzystwo naukowe że­
glugi powietrznej", posiadające 
świetne laboratorja i pda doświad­
czalni?.

Naukowe związki lotnicze do 
usług swoich mają laboratorja dla
badań aerodynamicznych, z któ­
rych 11 są rządowe oraz liczne 
prywatne,

Nr 1231*5®*

a) Włościanie-ludowcy 18 posł.
b) Cfirzość. Dem. 1* „
c) Związek Polu, 14 .
d) Feder.-Pracy 12 „
e) oOcjal.-Dem. 8 „
f )  Ż y d z i  7
g) Polacy 4 „
h) Niemcy 2
0 Rosjanie i „
Nazwisk? postów polskich: Bu­

dzyński Wiktor, Lutyk Bolesław, 
Rumpel Wincenty, Wilkowicki.

Na listy polskie w roku ubie­
głym padło 58,093 głosów, w ro­
ku bieżącym 63,652.

Parcelacja majątków polskiebna 
Litwie.

Rząd litewski oficjalnie ogło­
sił, że w myśl 2* § instrukcji 
rolnej wzięte zoAaly pod parce- 
lację następujące majątki:

W powiecie Wiłkomierskim.
1) mąjątek Bugieniszki, w gm 

Towiftńskiej, należący do spadko­
bierców Jana Kossko.

2) mają te ir Lemoatowozczyzaa 
i Markieliszki., w gai. Giełwąńskiej, 
należące do spadkobierców Hry­
niewicza. o

3) pajątek Anielowo oraz część 
folwarku Pesle, w grn. Pogirsklej, 
należące do Antoniego Downaio- 
wicza.

4) folwark Wysmolę, w gmiaie 
Traupiowskięj, należący do Witol­
da Kontowte.

W powiecie Rakiskim.
I) folwark Gintynie, w gna. 

Komajskiej, należący do Fagale- 
wiczs,

Łotysze przyjacielami Polski.
Najpoczytniejszy organ łotew­

ski W Rydze „Jaunakaś Zinias" 
(najnowsze wiadomości) nie tylko 
silnemi argumentami udowadnia, 
że Łotwa musi stać u boku Pol­
ski, ale i uawołuje rząd Łotewski, 
aby pośpieszył wejść przez Polskę 
do grona Małej Ententy, gdyż— 
móvri ,,-Jaunakas Zinias", zaufać 
pokojowośct Rosji i nic nie robić 
byłoby zbyt naiwnem. Wejście 
Litwj do Małej Erteuty jest wy­
łączone, gdyż, weding „Jaunakaś 
Zinias®, Litwa sawazo trzymaę bę­
dzie miecz podniesiony przeciwko 
Polsce.
Ukaranie redaktora Dziennika „Ko- 

wieAskio^o.
Redaktor „Dziennika Kowień­

skiego", Salmonowicz Stanisiaw, 
za umieszczenie artykułu „Pierw-

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ an w in i
Również prasa lotnicza w Niem­

czech jett niezmierni- bogata. 
Oto są najważniejsze pisma: Lot­
niczy tydzień ilustrowany, Żeglu­
ga powietrzna, Droga powietrzna 
Sport lotniczy; Motor, Świat lot­
niczy l samochodowy. Pismo tech­
niki lotniczej i żeglugi powietrz­
nej i Komunikacja lotnicza i sa­
mochodowa.

Tak pracuje naród niemiecki, 
zwyciężony, pobity, ubogi, nie 
mający środków do płacenia dłu­
gów wojennych!

Przenieśmy się teraz z ziemi 
niemieckiej do ziemi polskiej 
i zobaczmy, jak naród polski 
pracuje w dziedzinie lotnictwa.

Ze smutkiem muszę stwier­
dzić, że my pod tym względem 
jesteśmy prawdziwymi nędzarza­
mi i nawet palcem w. bucie nie 
kiwniemy, aby ze atanu tak nędz­
nego wydostać się.

Przed półtora rokiem powstało 
w Brześciu „Towarzystwo Popie­
rania Żeglugi Powietrznej % czyn­
ność którego polegała na tem, że 
napisało owe towarzystwo Statut 
i zebrało około 2 miljonów ma 
rek i ua tem zamarło.

W tym mnioj więcej czasie 
powst ił „Aerc Klub Polski który 
wydaj® pismo .Lot", aie w taki 
sposób, że wyjdzie jeden dwa ze­
szyty. a Fotem następuje 6 —8 
miesięczna przerwa-

Wreszcie 0 maja 1953 v. pow­
stało „Koło Techników Lotni­
czych" przy Stowarzyszeniu Tech­
ników Polskich, działalność kró 
rego narazie przedstawia się jako 
białe1 karta. Zobaczymy jak owe 
koło potoczy się.

I więcej' nie_ mamy nic!
Słowem naród polski w dzie­

dzinie lotnictwa śpi snem nie­
winnych. Oby przebudzenie nie 
było strasznem.

Pułkownik Adolf Mały suko.



pocziowe i telegraficzna ? Litwy 
do Niemiec pobierane bidzie we­
dług taryfy wewnętrzne?.
Trantat handlowy litewsite-totewski 

Ryga, 11 czerwca.
Poseł litewski w Rydze zako­

munikował dziennikarzom, że spo­
dziewa się zawrzeć z końcem czer­
wca traktat handlowy z Łotwę I 
Estenją',

Lutnia.
Nieraz na łamach naszego pis­

ma, w recenzjach teatralnych 
pr*ez różne pióra pisanych, pod­
kreślano wybitne zasługi przez 
scenę ..Lutnia*' kulturze wileń­
skiej oddane. Recenzenci teatralni 
„Słowa" zmieniali się kilkakrot­
nie, wszysey jednak wyrażali się 
o scenie „Lutnia" z ńajw-yżśzem u- 
znanicm.

Zasługą pierwszą kierownictwa 
jceny „Lutnia" był dobór odpo­
wiedzialnego personelu artystycz­
nego. Kierownictwo podnosiło po­
ziom gry swego zespołu, zwięk­
szało djapazen wymagań i smaku 
publiczności przez sprowadzanie 
sił pierwszorzędnych (Wysocka, 
Adwentowicz, Junosza — Stępów- 
ski, Frenkel). Zresztą i wśród 
personelu stałego znajdują się si­
ty, które z łatwością rywalizować 
mogą ze scenami stflJWznemi, że 
wymienimy tylko p, Godlewskie­
go i p. Grabowską,

Zasługą drugą .Jjutur* jest 
nierobienie oszczędności na "in­
scenizacji i dekoracji. Lutnia nie­
ma charakteru teatru prowincjo­
nalnego, gdzie się prosi publicz­
ność c łaskawość i pobłażanie. 
Wymagające tego sztuki występo ­
wały czasami w „Lutni" w opra­
wie doskonalej, a prswie zawsze 
zupełnie poprawnej.

Wreszcie wyjątkowo trafną 
linję wykazało kierownictwo „Lu­
tni" w doborze repertuaru. Reper­
tuar był pierwszorzędny. Był on 
przedewszystkiem dostosowany do 
uzdolnień trupy wileńskiej, pozo- 
tem jednak wykazywał liuje wy­
sokich ąmblcyj i szlachetnych ten- 
tacyj dyrekeii i zespołu arty­
stycznego. Unikano zasad uicsp 
miernot (prócz koniecznych ze 
względu na krzyoząco-tromtadra- 
cko—legjonową tendencję sztuki 
Fijałkowskiego). Unikano repertu 
aru zbyt koturnowego, nie obawia­
jąc się go zresztą (Elektra Hof- 
manstahla). Unikano sztuk sen­
sacyjnych, wybierając słusznie 
tylko najciekawsze pod względem 
scenicznym (Kobieta, która zabiła). 
Szukano wszędzie sztuk o ner wach 
prawdziwie scenicznych.

; i W f-i

Oczywiście w repertuarze sce­
nicznym nie uniknięto pewnych 
błędów,... ale sen się nie urodził, 
ktoby wszystkim dogodził, zresz­
tą każdy recenzent może conaj- 
misiej 5 proc. repertuaru uznać 
aa nieodpowiadający jego gustowi, 
a pozgfcem grano rzeczy, które 
można krytykować, lecz nie moż­
na odmówić wysokich wartości i 
walorów artystycznych.

Rzeczą recenzenta jest omówić 
sdbtelności każdej sztuki. Rzeczą 
redakcji jest dać ogólny rzut oka 
na dorobek sceny. Obyśmy zaw­
sze mieli taką r Lutnię".

1 M.

Uchwały Komitetu 
uczczenia Pierwsze­
go Prezydenta Rzecz­
pospolitej Polskiej.

Warszawa, U czerwca. 
(A. w.). Na ostatniem posie­

dzeniu Komitetu uczczenia Pierw­
szego Prezydenta Rzeczypospolitej 
G&brjela Narutowicza omawiano 
szereg projektów, poezem uchwa­
lono wybudowanie sarkofagu w 
katedrze warszawskiej. Vv toku 
dyskusji omówiono projekt wy­
budowania bursy dla studentów 
im. Narutowicza, oraz utworzenia 
szkoły nauk politycznych tegoż 
imienia i zorganizowanie Insty­
tutu Bałtyckiego, poświęconego 
badaniu Bałtyku i krajów nadbał­
tyckich.

Uroczystości Garibal­
diego.

Sassar!, 11 czerwca. 
(Pat). W mowie wygłoszonej 

ku czci Garibaldiego senator fran­
cuski Rivet jako przedstawiciel 
rządu francuskiego oświadczył, śe 
demokracja francuska nie jest od­
powiedzialna za zbrodnię cesar­
ską aresztowania Garibaldiego; 
dalej—że w dniu, w którym Wło ­
chy czczą swego pełnego chwały 
syna, Francja nie może być nie­
obecna. Rząd francuski chciał być 
obecny w dniu tym wśród Wło­
chów; by złożyć równocześnie hołd 
pamięci rycerza ludzkości.

Prezydent Mussolini w towa­
rzystwie ministra marynarki zwie­
dził wczoraj grób Garibaldiego. 
Nad grobem przemówił gen. Ric- 
sieli Garibaldi, wychwalając czar­
ne koszule, jako goduych konty­
nuatorów czerwonych koszul.

Vf. -.27 1253;

ase próby", w którym władze li­
tewskie upatrzyły „podjudzanie 
społeczeństwa litewskiego przeciw­
ko rządowi, jaL mówi „Łietuwa", 
został skazany ua zapłacenie 500 
litów lub zamiano n«, i miesiąc 
więzienia.

Stosunki żydowsko litewskie,
Z powodu ar. ty litewskiej agita­

cji, prowadzonej "przez żydów za­
granicą, stosunki żydowuko-litew- 
skie ostatnbmi czasy mocno się 
pogorszyły.

Komunikaty P. A. T.
Tworzeni? nowego gabinetu na

Łotwie.
Ryga, H czerwca.

(Pał..) Prezydent Republiki Ło­
tewskiej powierzył ministrowi 
spraw zagranicznych Meyrowiczo- 
wi utworzenie nowego gabinetu, 
w którego skład mają wejść przed­
stawiciele trzech umiarkowanych 
stronnictw z wykluczeniem socja­
listów lewicowych, którzy zasia­
dali w poprzednim gabinecie. 
Dzienniki przypuszczają," że cent­
rum demokratyczne otrzyma 5 tek, 
związek włościański 3 teki, w tem 
prezydjum gabinetu, a socjalistom 
prawicowym mają być przyznane 
-v tafci.
Litwa przedłużeniem Prus Wschód 

nich.
Królewiec, : i  czerwca.

Na ostatniem posiedzeniu in­
stytutu gospodarczego dla handlu 
ze Wschodem zebrani wysłuchali 
sprawozdania o stosunkach gospo­
darczych z Litwą. Referent zazna­
czył, że od chwili zaw arcia układu 
handlowego między Niemcami a 
Litwą można uważać Litwę za 
przedłużenie Prus Wschodnich 
oraz korytarz niemiecki do Rosji 
i państw Bałtyckich.

Ustawa wojskowa na Łotwie.
Ryga, u  czerwca.

Sejm łotewski określił czas 
trwania służby wojskowej 18 mie­
sięcy. Wniosek socjalistów, by żoł­
nierzom wolno było należeć do 
stronnictwa politycznego, został 
odrzucony. Oddziały armji mają 
być w ciągu 5 lat zorganizowane 
według systemu fcerytorjalnego.

Odrzucenie projektu konwencji.
Ryga, 11 czerwca,

(spóźniona) Rada Ministrów 
odrzuciła projekt konwencji w 
oprawie wydawania przestępców 
między Łotwą a Rosją.

Litw a—benjaminkiem Rzeszy.
Kowno, 11 czerwca.

Ministerstwo Poczt i Telegra­
fów postanowiło zawrzeć z Niem­
cami konwencję pocztowo telegra­
ficzną, na której zasadzie porto

1 iFtb ra je  p ilM ih  
i iilh.

Akcję neo-słowifińską wyczu­
wałem jeszcze W Warszawie, gdy 
wydawałem dwutygodniki, pogro- 
bowce „Naród a : 'aństwo". Już 
w pierwszym Nr. Voium Separa­
tum zamieściłem powyżej cytowa­
ny artykuł: O Zjazd Słowiański.

Tylko w okresie wielkiej woj­
ny bywałem czasami tak struty, 
zaanimowany, wściekły ze złości 
na grabarzy sprawy polskiej, jak 
wówczas. Neos'awizm—t,o uzwort 
pogrzebowy d„a sprawy polskiej, 
ueosiawizm—to akces likwidato­
rów sprawy polskiej do imperjali- 
smu rosyjskiego.

Przypomnijmy, co wówczas 
głosili!

Na posiedzeniu Klubu działa­
czy społecznych (Klub obsacze- 
stwitunych dlejatelej) 28/15 maja 
1908 r. ną drugi dzień tygodnia 
słowiańskiego w obecności takich 
neosłowian, jak prof. Filewicz i 
Wergun (Filewicz zagorzały rusy- 
fśkator, prof. uniwersytetu War­
szawskiego, Wergun—agent posyj ■ 
ski w Wiedniu, moskalofii gali­
cyjski) oświadczył hr. Olizar, że 
trzeba przedewszystkiem usunąć 
nieufność Rosji, zagradzającą drc- 
gę do porozumienia się polsko- 
rosyjskiego. Główna przyczyna 
nieufności, zdaniem hr. Olizara, 
polega na przypuszczeniu, że Pol­
ska dąży do niepodległości, cho­
ciaż oo już dziś nie istnieje. Pola­
cy pragną, aby Rosja oyła potęgi 
aa, bc tego wymaga własny in­
teres Polaków. Niezależność zajś

Polski byłaby dla niej samej nie- 
bezpieeżna 'p rzy  teraźniejszych 
konjunk terach politycznych (Cy­
tuję -według sprawozdania „Rusi", 
zgodnego ze "sprawozdaniem in­
nych gazet rosyjskich).

Hr. Olizar podniósł „drugie 
uprzedzenie, które staje na zawa­
dzie ugodzie polsko - rosyjskiej, 
obawę polonizacji Litwy i Rusi, 
ale wzrost świadomości chłopa 
polskiego i ruskiego jest tak wiel- 
Ki, że niepodobna mówić o rusy­
fikacji polskiego lub o polonizacji 
ruskiego".

Na tem samem posiedzeniu 
wypowiedział Dmowski mowę, 
zawierającą głośny aforyzm: „Po­
lacy znaj doją się w takich wa­
runkach, że przyjmują politykę 
słowiańską bez warunków" („My 
nachodimsia w takich udowjach, 
czto prinimajem slowianskuju po- 
litiku bez usłewii). Tłumaczono 
to „bez zastrzeżeń*. Przeciwko 
czemu zaprotestował, wprawdzie 
cła bo i niewyraźnie, nawet „Kur- 
j er Warszawski".

Za oświadczenie powyższe, za 
udział w bankietach słowiańskich 
w Petersburgu, za robienie tam 
honorów domu gościom słowiań­
skim, a więc występowania w 
charakterze współgospodarzy w 
stolicy rosyjskiej,co znamionowało, 
że „polski strumyk utonął już w 
rosTf&kiem morzu, występowałem 

wałtowafe i złośliwie w Yotnm 
eparatum.

Z powodu wystąpienia p. 011- 
zara pisałem:

— Hr. Olizar sądził zapewne, 
że jest politykiem, czyniącym na­
rodowi naszemu wielką przysłu­

gę, nie rozumiejąc, śa obniżenie 
wartości narodu polskiego w o- 
czach Rosjan nie może ich zjed­
nać dla naszej sprawy.

Nie dążycie do samodzielności, 
przystosowaliście się do rządów 
naszych, pocóż mamy je zmie­
niać? Nie możecie istnieć inaczej, 
jak przy Rosji, poco mamy wam 
dawać jakieś autonomie, stanowi­
sko uprzywilejowane w państwie? 
Pocóż wyrzekać się korzyści, któ­
re daje nam kraj wasz, jako ko- 
lonja dla naszej inteligencji urzęd­
niczej?

Gdyby hr. Olizar nie był zu­
pełnym ignorantem, wiedziałby, 
że wszystkie autonomje, jakie 
tylko powstawały w Europie, by­
ły kompromisem państwa zabor­
czego z krajem, dążącym do sa­
modzielności politycznej. Hr. Oli­
zar odrzuca więc podstawę do sa­
mej autouomji, zresztą nie sięga 
mysią nawet po autonomię, on 
zadawala się daleko skrom uiej- 
szemi. postulatami języka polskie- 
go w szkole i urzędzie. Ależ rea­
lizacja nawet tych skromnych po­
stulatów, to aliez vor;s on dla ob­
cej krajowi biurokracji. 0 tem 
ona słuchać nie chce. „Przy roz­
strzygnięciu sprawy polskiej, pro­
szę nie zapominać o interesach 
700 tysięcy Rosjan, mieszkających 
w Polsce"—f-mówił na ban ki?, cie u 
p. Komarowa przedstawiciel biu­
rokracji rosyjskiej w Warszawie— 
poseł Aieksiejew.

Przvpuśćmy, że pp. Karscy, 
Filewioze, a za nimi wszyscy u- 
rzędnicy rosyjscy w Polsce prze­
konaliby się, że Polska nie może 
mieć ani w teraźniejszości, ani

Akademja ku czci Ale­
ksandra Petofiego.
W auli Uniwersytetu odbyła się 

wczoraj w południe u-oczysla aka­
demja, urządzona przez Rektora 
i Senat Urn wersy te tu Warszaw­
skiego, celom uczczenia setnej 
rocznicy urodzin wielkiego pośty 
Aleksandra Pe±5f;ego.

Akademji przewodniczył J. M. 
Rektor Łukariewicz w otoczeniu 
grona profesorów. Rozpoczęły ją  
odegranie hymnów narodowych 
węgierskiego i polskiego w wyko­
naniu orkiestry Opery.

W zagajeniu p„ Rektor wska­
zał na warunki, które wy tworzyły 
odwieczną przyjaźń między Polską 
a Węgrami, oraz wyjaśnił, jakie 
motywy kierowały Senatem w 
urządzeniu akademji na cześć 
wielkiego poety i bojownika o 
wolność narodu węgierskiego..

W obszernym odczycie o Pe- 
tofim prof. Gubrynowicz wskazał 
na aualogje między Petoffim i d o 1 ■ 

skimi poetami-żołnierzami, jak 
Goszczyński, Suchodolski i i a ni, 
oraz skreślił niezmiernie zajmują­
cy obraz romantycznego życia 
i tragicznej śmierci na polu walki 
tego najwybitniejszego przedsta­
wiciela węgierskiej poezji lirycznej.

Ilustracją odczytu były utwory 
Petófiego w przekładzie A. Lan­
gego i St. Rosowskiego, wygło­
szone przoz studenta Uniwersytetu, 
a zarazem artystę Teatru Polskie­
go, p. Janusza Warneckiego.

Na szeroko podmalowanem tle 
epoki r. 1848, skreślił sylwetkę 
Petófiego, jako bojowca o sprawę 
narodową, dr. Diweky, oraz za­
znaczył, iż specjalnego uroku w 
oczacb Polaków dodawać winna 
Petofierpu serdeczna przyjaźń, jaka 
łączyła go z jenerałem Bemem.

Nr zakończenie orkiestra ode­
grała marsza Rakoczego. Obecni 
byli członkowie poselstwa i kolonji 
węgierskiej, liczui przedstawiciele 
świata naukowego i literackiego, 
oraz zustępy młodzieży akade­
mickiej.

Sajm i Rząd.
Posiedzenie Izby Pósslskiej.

Warszawa, 12 czerwca 
(A. w.). Wtorkowe posiedzenie 

Sejmu rozpocznie się o g. 4 po 
południu. Porządsk dzienny za­
wiera m. in. załatwienie prowi- 
zorjum budżetowego na II kwar­
tał r. b., przyczetn spodziewane 
jest mocne wystąpienie lewicy.
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Sprawa por. Radomskiego.
Warszawa, 12 czerwca.

(A. w.). Sprawa por. Radom­
skiego, oskarżonego o znieważe­
nie posła Strońskiego, będzie roz­
patrywana w najbliższym czesi* 
przez oficerski sąd honorowy.

Newa emisja złutyefc.
W fszaw a, 12 czerwca.

(A. w ). W dniach najbliższych 
ogłoszona zostanie przez Min. 
Skarbu nowa, czwarta z kolei, 
emisja bonów złotych serji I D,; 
na dalsze 15 miijonów złotych poi.; 
emisje dotychczasowe są wyczer­
pane. Nowa emisja będzie nosiła 
datę 13.VI.192S.

Min. Skarbu opracowało pro­
jekt ustawy o emisji 3,66 proc. 
biletów skarbowych, opiewają­
cych na złote. Kurs ich będzie 
ustalany według codziennych no­
towań franka szwajcarskiego na 
giełdzie urzędowej warszawskiej. 
Ustawa przewiduje emisję tych 
biletów do wysokości 10C miijo­
nów zł. pcl.

Dzięki przewidzianym przez 
ustawę przywilejom, bilety s k i ­
bowe zastępować będą dotych­
czasową lokatę kapitału w walu­
tach zagranicznych, klin. Skarbu 
przywiązuje wielkie znaczenie do 
ustawy o zlotowych biletach skar­
bowych i dążyć będzie dc prze­
prowadzenia jej przez Izby Pra­
wodawcze jeszcze przed ferjami 
let-niemi.

Objęcie urzędu szefa sztabu
Warsiiawa, 11 czerwca.

(A. w.). Nowomianowany szef 
sztabu generalnego gen. Stanisław 
Haller przyjeżdża we wiórek dc 
Warszawy. Marszalek Piłsudski 
będzie urzędować dc uhwili mia­
nowania nowego przewodniczące­
go ścisłej Rady wojennej. Kandy- 
i?.l na stanowisko to dotychczas 

nie jest upatrzony.

TELEGRA MY.
Eolegacjs Komisji Reparaejjnej.

Paryż, 10 czerwca.
(A. w.). Delegaci Komisji Se­

paracyjnej dla zbadania sytuacji 
gospodarczej na Węgrzech wyjeż­
dżają do Budapesztu 15 b. m.
Przystąpienie Argentyny bo Ligi 

Narodów.
Paryż, 11 czerwca.

(A. w.). Doposzą tu z Buenos 
Aires, iż Prezydent Ministrów Al- 
yęac wniósł' do parlamentu pro- 
jskt ustawy, w myśl ktSrej Ar­
gentyna przystępuje do Ligi Na­
rodów.

w przyszłości uążeń do niepod­
ległości. Czyż sądzi p. Olizar, że 
zapragnęliby się przenieść z nad 
Wisły nad Wołgę? pozbawić się 
przywilejów służbowych? komfor­
tu życiowego, który’ dają miasta 
kulturalne, wygodnego gniazda, 
które kolonja rosyjska usłała so­
bie w Warszawie?

P. Olizar zapewniał zebranych, 
że Polacy pragną siły i potęgi 
Rosji, obecny praytem p. Filewicz, 
gdyby nie by! tak grzeczny, mógł­
by odps-yiedzieć: „Wstydź się, sy­
nu szlachecki, kłamać tak bsi-cze-- 
nie. Mieszkałem w Warszawie 
podczas wojny rosyjsko-japońskiej, 
pamiętam tę nieposkromioną ra­
dość Polaków g ć j  telegram" do­
nosił o naszej klęsce. Mówiono 
wówczas w kolonji rosyjskiej, że 
■nie trąeba zaglądać do gazet, bo 
z “zadowolonego wyrazu twarzy 
Polaków można wyczytać niepo­
wodzenie oręża rosyjskiego. Fa­
nie JJlizar. jeżeli to pańska có­
reczka była na pensji we Lwowie 
w r. 1974, toć pewnie opowiadała 
panu* jak często młodzież polska 
urządzała demonstracje antyrosyj­
skie przed konsulatem rosyjskim 
we Lwowie... i czemuż pan kło­
mia p. Olizar, wszak rząd o wszyst- 
kiem wie z raportów urzędowych."

Gdybym zaprzeczał hr. Oliza- 
rowi we własnem imieniu, mógł­
bym otrzeć się o kodeks karny 
rosyjski, ale gdy polemikę z nim 
wstawiłem do ust rosyjskiego 
działacza uszedłStol obronną ręką.

Bardziej bezpośrednio i  rysy-c 
kownie dla pisma zaatakowałem 
Dmowskiego' gdyż był tam moc-

n a m m u f a r f i  itook v. '
ny atak na władze rosyjskie w 
Polsce.

Poseł miasta Warszawy wes­
pół 2 prof. Dymszą czynił honory 
domu gościom słowiańskim, uczę­
szczając pilnie na bankiety i "czuł 
się tryumfatorem na myśi, że to­
asty jego oblatują prasę. Poseł 
nń Warszawy p. Dmowski, tak 
Dmowski, nie Aieksiejew. Zresz­
tą n? uroczystych bankietach za­
siadali obok siebie posłowie z wo­
li rządu, Aieksiejew i arch. Jew- 
łogij. i posłowie z woli narodu, 
skołatanego przez stany wojenna I 
długie lata więzów politycznych.

W kraju szubienice wznoszą 
się niemal codziennie,—czyż to 
może psuć nasiFćj p. Dmowskie­
mu? On przecież pragnął konoe- 
syj dc walki z anarchją. Wszak 
nie wieszają przedstawicieli „ładu 
i porządku". Życie pc li tyczne War­
szawy jest skute przez stany wo­
jenne. Tem lepiej dla p. Dmow­
skiego, to chroni go od zgroma­
dzeń z dyskusją polityczną, zgro­
madzeń, któreby mu mogły uchwa­
lić votum nieufności. „Macierz" 
zamknięta, pod wpływam zarzą­
dzeń stanu wojennego wali się w 
gruzy rozpoczęta budowla szkol­
nictwa polskiego. Tem lepiej dla 
pp. Dmowskich—zapełnią się szko­
ły rosyjskie i uniwersytet war­
szawski—znikn^powody do nies­
nasek między Kołem Polskie m a 
Stołypinem i p. Dmowski zapro­
szony będzie na raut u prezesa 
Rady Ministrów.

Wł. SfttdnickL
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Przypuszczalny następca Prezyden­
ta liardinga.

Paryż, 11 czerwca.
(A. w.). Donoszą tu z New- 

Yorku, iż jeden z dzienników zor­
ganizował ankietę, ceniącą na ce­
lu wyznaczenie osoby przyszłego 
Prezydenta Stanów Zjednoczonych. 
Na pierwszera miejscu znajduje 
się Ford ze znaczną większością 
głosów, drugie miejsce zajmuje 
obecny prezydent Harding, trzecie 
senator Johnson.
Poczta iotnicza Moskwa - Konstan­

tynopol.
Konstantynopol, l i  czerwca.

(A. w.). Odnośn.9 czynniki za­
jęte są obecnie opracowywaniem 
projektu zaprowadzenia poczty 
lotniczej między Moskwą a Kon­
stantynopolem.

Niezawisłość .Gruzji.
Konstantynopol, 11 czerwca.

(Pat). 23 maja pod zarzutem 
przygotowania powstania czre-

swyczajka Zakaukazu rozstrzelała 
bez sądu 15 oficerów armji gru­
zińskiej. W początk.ich maja 80 
więźniów politycznych grezinów, 
z których wielu ciężko chorych, 
eksportowano na północ Rosji. 
W dniu rocznicy proklamacji nie­
zawisłości Cruzji aresztowano 
przeszło 800 osób.
Wysokość wypłaconych odszko­

dowań.
Paryż, l i  czerwca.

(Pat.). Wbrew twierdzeniu 
kanclerze- Cuno, jakoby Niemcy 
wypłaciły na poczet odszkodowań 
54 mi1 jardy, komisja odszkodo­
wań stwierdza, że rszystkie ra­
zem świadczenia Niemiec wy­
niosły zaledwie 8 miljardów.

Spadek waluty greckiej.
Ateny, 10 czerwca.

(A. w.). Na skutek bardzo sil­
nego spadku waluty greckiej za- 
zzyrs się bezrobocie. Wiele przede 
siębiorstw przemysłowych wymó­
wiło pracę robotnikom.

KRONIKA.
Kalendarzyk
W Środę: Św Antoniego Padewskiego. 
W Czwartek: Bazylego W.

Wschód słońca o godz. 3 iu. 25. 
Zachód „ o ęoda. 8 m. 34.

W I L E f t m
— Prawica Narodowa. W pią­

tek 15 b. m., o godzinie ssóstejj 
popołudniu odbędzie się walne 
zebranie członków Stronnictwa 
Prawicy Narodowej w lokalu Banflb 
Ziemskiego.

—  Inżynier Harairt de Hjarne, 
przedstawiciel przemysłu szwed- 
skiego (bratanek zmarłego nie­
dawno znakomitego uczonego te­
goż imienia i nazwiska, jednego 
z inicjatorów Tow, naukowego 
szwedzko ■ polskiego), który jak 
wiadomo zawitał przed kilku ty­
godniami do Wilna w celu na­
wiązania stosunków handlowych 
między. Szwecją, a Polską i 
v i c e  v e r s a ,  wyjechał oneg- 
daj do Stockholmu.

Podróż inżyniera de Hjarne 
(odwiedzał też Warszawę) uwień­
czona została wynikami, zapowia­
dającymi ożywioną wymianę hand­
lową między obu krajami.

■ - Dyrekcja gimnazjum im. 
JD Słowackiego zawiadamia, że 
egzamina wstępne do klas od 
I — -J włącznie rozpoczną się dn. 
15-VI. 23 r. o godzinie 3 ciej pp.

— Zabawa n. r z e n  Pogotowia Ra­
tunkowego dla dzieci P&crcnat urzędni­
ków Delegatury organizuje w niedzielę 
popołudniową zabawę w ogrodzie po- 
Bernardyńskim na rzecz Pogotowia R a­
tunku wego. Program za Pa wy nador uro­
zmaicony zawierać będzie szereg atruk- 
eyj, które niewątpliwie ściągną azerezą 
publiczność. 'Jedną z nich będzie ioterja 
fantowa, na ttó rą  szeffeg znanycb w 
mieście firm ofiarował fanty. W czasie 
zł-ba wy będzie przygrywała orkiestra 
policyjna. Wieczorem odbędzie się kon­
cert symfoniczny. Firm; życzące sobie 
przyjść z pompcą Patronatowi nrzędni- 
ków Delegatury drogą ofiarowania fan­
tów proszone są o składanie ich w Po­
gotowiu Ratunkowym dla dzieci (Wola­
na !0) lub «j Delegaturze Rządu, Wy­
dział Administracyjny, pokój Nr. 33.

(A. W.)

Z CAŁEJ POLSKI,
Aeroplan bez motoru. W piątek 

odbył się w Warszawie pokaz 
płatowca Dezsilnikowego zbudo­
wanego przez p. Kubickiego. Po­
kaz wypadł świetnie. Na pokazie 
obecni byli przedstawiciele Rządu, 
Sejmu i instytucyj związanych 
z lotnictwem.

Egzamin przedwakacyjny do 
Państwowej Szkoły Przemysłu Ar 
tystycznego w Krakowie Aleja 
Mickiewicza 7 rozpocznie się 25 
czerwca o g. 9. Zakład ten posia­
da, względnie będzie posiadał od 
wakacji oprócz oddziału ogólnego 
sześć szkół specjalnych, a miano­
wicie: Szkołę malarstwa dek ora- 
cyj nego, architektury wnętrz, gra­
fiki, rzeźby, coramfk? Ł Szkółę 
specjalną. Uczniowie mają prawo 
służby jednorocznej.
„ Pokłady rudy żelaznej w górach 
Świętokrzyskich. Jak podają dzien­
niki, Instytut Geologiczny, pro­
wadząc badania w górach Świę­
tokrzyskich, natrafił około wsi 
Rudniki, 17 kilometrów od stacji 
Wierzbnik, na bogate pokłady 
rudy żelaznej o wysokim procen­
cie żelaza

Sezon kąpieiuwy w Sopocie
i innych miejscowościach rozwija 
się bardzo ulabo, z powodu pa 
nujących od kilku dn chłodów, 
która potrwają, prawdopodobnie 
do połowy czerwca. Ożywieniu 
się sezonu staje również na 
prze szkodzie j wiadomość o za­
kazie przyjazdu przez władze 
polskie, co sprowadziło spadek 
cen za mieszkania i dużą ich po­
daż. Ponadto przeszkodę stano­
wią wygórowane ceny utrzyma­
nia, które pcmimo niskiegc kur­
su marki polskiej przewyższają 
ceny_ w miejscowościach na wy 
brseżu polakiem, a nawet nad 
granicą.

ZE ŚW IATA.
Wybuch Wezuwjussa Wezuw­

iusz jest czynny; z otwartych kra­
terów lawa płynie bez przerwy. 

Szarańcza w Azerbejdżanie.' W
Azarbejdżanie zmobilizowano całą

ludność wiejską do walki z sza­
rańczą.

Z Rosji. Wyższa Rada Cerkiew­
na postanowili- wprowadzenie ka­
lendarza gregorjsńskiego z dn, 12 
b. m. dla wiernych.

W ostatnich trzech dniach gra­
dobicie nawiedziło gubemję Jeka- 
terynosławską, Kijowską, Podol­
ską. Około czternast-,' tysięcy dzie­
sięcin zasiewów zostało zniszczo­
nych. Z Baku donoszą, źe grado­
bicie zniszczyło osiemnaście tysię­
cy dziesięoip zasiewów.

TEATR I MUZYKA
Komunikaty teutrów wileńskich

— T -a ir  Letni w ogrodzie pr^Ber- 
nardyńskkAY. Dzisiaj premjera, operetki 
Sobolewskiego .Kapłanka ognia". Libret­
to operetki jest niezwykle zajmujące. 
Dyrekcja teatru przygotowała „Kapłan­
ce ognit", piękne 1 efektowno dekoracje 
pomysłu p, 5. Kazimterowskiego, wschod­
ni* tańce i ewolucje układu baletmlstrza 
Luzińsklegc. W roli tytułowej wystąpi 
gośeinnty p. Wiktorja Kawockr.. Sekun­
dować słynne] primadoimie będą p. Do­
bosz Karkowska (znana w Wilnie z po­
przednich występów) oraz p. Kruglowski 
baryton operetki Warszawskiej, Rąłfztę 
ról grają p. Dówmunt, Bieliez, Marjpfi- 
aki, Szubert, Uhl 1 inui. Przy pulpicie 
kapelmistrzowskim poraź pierwszy ujrzy­
my kapelmistrza teatrów Warszawskich 
p. M. Kochanowskiego.

— Teatr Polski. Dziś ostatni raz 
„Dzieje salnriu" z Frankiem.

jutfo „G rube ryby" Bałuckiego — 
przedstawienie zakupioue przez kursa 
maturalne im. Łukasińskiego. W piątek 
ostatni raz „Grubo ryby„. Próby z ..Go­
rącej krwi" Fijałkowskiego w pełnym 
biegu.

— T ea tr W ielki. Dziś w środę, kon­
c e r t W wykonaniu wezmą uazlał pp.-, 
Hondrychówna, Krużanka, Pastówna, Su- 
tock», Ludv.igj Dervies, Polański, Konciu- 
szewaki, Witas,

Nr. repertuar złożą się między inne- 
mi: Kwartet z „Rigoletto", seastet ze 
„Sprzedanej Narzeczonej", duety z „Ku- 
gen jusze Oniegina", „Damy Pikowej" i 
„Varbum Noblle".

7/e czwrrlek, „Gałganduale" czyli 
„Trójka hultajska", wodewlł w7-miu od­
słonach ze śpiewami i tańcami w wy­
konaniu pp. Dąbrowskiej. Jackowskiej, 
Hendrychówny, Krużankij Kłossowskiei, 
Plucińskiej, Wejssowej, Brusikiewicza, 
Folańskiego, Kopciuszewskiego, Ludwiga, 
Przyjemskiego, Skalskiego, Stryekleg:, 
Wzorfcsykowskiego, Zonerai ic.

— Koncerty Symfoniczne w og ro­
dzie Bernardyńskim: Dzisiaj wieczorem 
odbędzie ?i» koncert symfoniczny pod 
dyrekcją Józefa OsJmińskiego. W progra­
mie Symfonja Beethowana, utwory

Żeleńskiego i in. SoJo na skrzypcach kon­
cert Paganini -- Wilhelm z akompania­
mentem orkiestr wykoua Michał Paru?.

Jutro i-w niedzielę 17 czerwca kon­
certy pod dyrekcją J. Ozimińskiego.

Sp o r t.
Wil. Tow Cyklistów i Klub S p o r t

ZBK „S.trzelec" urządza w parku sport, 
im. g. Żeligowskiego' w niedzielę 17 . •

ZAWODY SPORTOWE 
W. T. C. zawody kolarskie, „Strzelec" 
zawody lekkoatletyczne, Klub sp. kole­
jarzy popis gimnastyczny. Początek o g. 
3 p.p. Szczegóły vr afiszach i programach.

^YPftEKi 1 KHASZSEŹp;.
Zaginięcie. D n .ll bm. Wilhelm Uży­

ło (Antokul 104) zawiadomi! policję ’j  
zaginięciu jego syna !3-o Setniego Wil­
helma. Poszukiwania rodziców nie przy­
niosły pomyślnych rezultatów.

— -TtruMe karbolow ą esencją. Dn. 
l i  btn. w celu pozbawienia się^ życia, 
otruła s’ę karbolową esencją 28 letnia 
Aleksandra Woch (Konduktorska 15). 
Desneratce lekarz pogotowia udzielił 
plerwszY pomocy.

— Ujęcie bandyty. Dn. 10 bm. na 
przechodzącego ulicą Kazimierza Droz­
dowskiego’ (wieś Leśuiki d. własny) na­
padł Stanisław Żylis (Klonowa i) i am - 
bował złoty zegarek, poczym zbiegł. Zło 
ezyńeę ujęto i osadzono w areszcie przy 
5-m knmisarjacie.

— Niedoszły matkobójca. Pallcja 
5-go kom. zatrzymała Bolesława Tur­
czyna, który usiłował zabić swoją matkę.

— Na gorącym uczynku. Dn. 10 bm. 
został ujęty na gorącym nczynku Wulf 
Kiecko, który na uliey Wielkiej wyciąg­
nął z kieszeui Jadwidze Dubickiej (Bo­
nifraterska 2) (50 tya. mk.

G i e ł d a.
Wilno, 12 czerwca.

Żądano. Poszukl- Tm
w* no. eja.

Z ł o t o :
Ruble 4320000 4208000 43000«k»

WARSZAWA, 12-VI. (ft.w ) Warszaw 
ska giełda urzędowa z dnia 12-71. Dola 
ry 74370—73630. Marka niemiecka 38 — 
87. Korony czeskie 223.J—21-5C. Przekazy; 
Naw ’i\-rk 74500-73000 -73750 berliir 
90 — 87. L&udyn 342700 — 338300, 
Paryż 4800- 4750, Wiedeń 103Va- 99, Belgjni 
4300—4150, Szwajearja 13400 — 13200. 
Gdańsk 90 — 87. Tendencja zwyżkowa.

BERLIN. 8-VI- (*.-w). Bsrlińska gic.- 
da urzędowa z 12-VI. duła Marka polska 
114. Przekazy: Warszawa 117.

Redaktor:
Stan isław  Mackiewicz,,

NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU!

Hurtownią K. O. K.
O s tro b ra m s k a  I d

poleca kooperatywom i p. p. sklepikarzom  w hurcie: cukier, herbatę, 
kawę. mąkę pszenną i żytnią pytlowaną, mąkę razową, mydło, margarynę, 
mydiik, pastę, ccencję octową, cykoi ję, ryz, sól szarą i białą, śledzie i słoninę

199

I p u t  lagrolzk!
w  Wilnie, ul. Z-analna, Nr. 11-z

POLECA: Centryfugi do mleka „Diabolo", „Alfa-Lavai“ i inne; 
naczynia i przybory mleczarskie; narzędzia pszczelarskie 
i ogrodnicze; narzędzi różne do uprawy roli; kosy i sierpy
styryjskie najwyż. marek; znakomita młyny gospodarskie i t. d.

SPRZEDAŻ HURTOWA i DETALICZNA.

Marzędzla chirurgiczne
z fabryki „J. Jodłow ski".

Sioły operacyjne, fotele ginekologiczne
i wogóle meble żelazne do gabinetów  lekarskich i 
szp ita li z fabryki „Konrad. Jarnuszkiewicz i S-kn*

polecają zastępcy powyższych 
fabryk na W i l n o  i okolice

Mieczysław Żejmo
Wilno, ul. Ad. Mickiewicza 24.

1 1 1 1  \M  i M in u n iu
J, tASYOWIKł B. i» l? ieR *Z C K l

W.iau, mi. |i-to Jarska) Jr. <ir m. ■.
I nformacje od g, 9—10 i S—o w. 1—( Szacowania, 
urządzenia leSne, parcelacje majątków zfemsk wszel­
kie roboty mieru.- śporządz., kopjowanic planów ł in.

p o ś c i e l ,  poduszki
poleca

WASiSiAWSKI

Higjnjn Mtielnj
Wlleftofca 10,

Żądajcie wszędzie 
najlepszą

czekolado
*  mPAC■irmy

ą . i u

4 — 6 pokoi poszukiwane. 
Zgłoszenia pisemne lub oso­
biście: Wielka 54, tel. 7—37. 
WileAsEi: Pryw. Bank Handl. 
1-szy Oddział Miejski. 3--3
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DRUKARNIA

„ M O T U S "
WILNO, UL. WIELKA 14

wykonywa wszelkie roboty w zakres 
drukarstw a wchodzące.

u n n n u j j
Zelówki 1 obaasy gumowe . 
p/g fasonu amerykańskiego ' 
odlewa się (gwaraneja na j 
I rok) przyjmuje się rów- j 
nież wszelkie roboty gumo­
we, ul. W lleśska 8, wejście 
przez sklep porcelanowy, 

i 'ń. _____ 4—i
Posiadając magazyn z calk. 
urządz. w pełn. ruchu, spi­
żarnię, piekarnię i mieszka­
nie, poszuk. wspólnika Tub 
odstąp, interes z mieszkań. 
Wiad. Wileńska 10—26. 2

Akuszerka zsz5S‘
udziela porad. Przyjmcje od 
9 rano do 7 wlecz, fllickie- 
_______ w teza 40—o._______

Okazyjnie 2-1
komplet narzędzi chirurgicz­
nych francuskich do sprze­
dania. Obejrzeć można T-wo 
Handlowo-Frzem. „Spójnia", 

Zawalna 7, Tel. 8—41.

W majątku
lu b  n a  le tn te k u  poszu­
kuję pokoju z całodziennym 
utrzymaniem na 2 osoby. 

Oferty: Plac Napoleona 
Nr.~3. m. 10. H. Z- _

/7 r t n h  legit. wyd. przez 
/ . g U L ) .  Starostwo Grodz, 
książ. wojsk. P K ;. . na
imię Piotra Mackiewicza, 

zauł. Śniegowy 5, m. 7, 
uniew-żnia się.

Potrzebni
stolarze

Nowo-Wilejk?, Zakłady 
Poasehla.

do wężów od 2-ch średnic 
potrzebna . Teatralna 4. 
m. 7. od godz. 4 —5 po poł.

Skrądz. g j  $£
kiewicj i unieważnia się. 

Ul- l/w a ła  41—1-

coś kupić, coś sprze­
dać, znaleźć posadę, 
dostać pracowników, 
aby o jego firmie, 
przedsiębiorstwie lub 
handlu wiedziano, 
znaleźć dzierżawę
majątku, odstąpić w 
dzierżawę majątek 

itd. it. itd.

w gazecie

„SŁOWO“
a niezawodnie osią­
gnie wiele z tego 

korzyści.

h h h h h h h h h

Wydawca: w  zastępstwo współwłaścicieli— Stanisław Mackiewicz Drukarnia „Motus- Wielka 42.


